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„Pojedynczego 


amacye otwarte są wolne od 
płaty pocztowej. — Redakcya 
isów niezwraca  bezimien- 
Rych listów nie uwzględnia. 


Whawy włoskie, iż przyszła | 


kolej na Albanię. 


| o oZgromienie Serbii, kapitulacya Czarnogóry — 
Ścnie zaś marsz na Albanię... Cała ta akcya 
TÓd gór i w czasie zimy odbywa się z nie- 
kłą precyzyą i stanowczością. 
34 albańskiem Skutari dcstały się w ręce 
i tro-węgierskie porty: San Giovanni di Medua 
gz lessio. Dalszy kawał złudzeń włoskich, doty- 
tyg ch władztwa Włoch nad wschodnim Adrya- 
lem w niwecz się obrócił. 
w Imo chęci wytrwania w zaślepieniu, prasa 
i Ska zaczyna już zastanawiać się nad tem, 
ik Albania ulegnie takiejże okupacyi przez woj- 
R austryackie, jak to poprzednio stało się 
erbia i Czarnogórą. 
„Giornale d’Italia“ naprzykład pisze: „Ko- 
astoa syłuacya w Albanii, w której znalazł 
uć nieprzyjaciel (Austro-Węgry) przez zniszcze- 
tod Wojsk serbskich i czarnogórskich jest texo 
inau, że może go zachęcić do wszelkich aktów 
lałości, Nie wiemy, czy mocarsiwa koalicyi 
y edsięwzięły wszelkie środki do spotkania się 
Mim, ale jednego nie należy zapominać: wy- 
żenia albańskie są ostatniemi ogni. 
pmi obfitego w skutki łańcucha, 
d remu początek dało wtargnięcie 
Serbiji“. 
N tym melancholijnym głosie uderza to, że 
y Buk włoski z góry składa „ratunek“ Alba- 
1 odpowiedzialność zań na mocarstwa 
ni alicyjne. W rachubę nie bierze, iżby to 
ły uczynić same Włochy. 
hęjSZcze melancholijniej odzywają się „Tribu- 
ža „! zIdea Nationale“. Dzienniki te lękają się, 
ty Włochy mogłyby nawet porzucić myśl obro- 
banj tO środkowej, lecz i południowej Al- 


p. Olaja tedy, iż nie można jakimiś ogólnika- 
iom. frazesami przechodzić do porządku nad 

» Że Austro-Węgry wzrastają wciąż w siły, 
szą Jwają nowe wartości — a Wiochy pocie- 

te są żałośnie — owem końcowem zwycię- 
łą em, które przecież nie jakiemś prawem bo- 
im m, lecz rozstrzygnięciem miecza przypaść 
ploe w udziale... 
wło zewidywania co do Albanii muszą w prasie 
Ca sie wypadać niespokojniej, ile że Serbię i 
žia uogórę broniły armie tamtejsze, jako swojej 
tai ojczystej. W Albanii to miejsca niema. 
legi © ludności sprzyja Austryi, lub wrażliwą 
trzy; na hasła tureckie, część inna nie czuje po- 
Wy) nadstawiania swej skóry w interesie 
dot; niema zresztą w tym kraju, który nie 
(p sedł do stadyum organizacyi państwowej 
ly, * z ks. Wiedem zawiodła) i jakiejś regu- 
i w organizacyi militarnej. 

łochy mają stronnika i to zresztą zawsze 
kopp zaänego w osobie lissada baszy, który ja- 
nij, dysponuje 10.000 ludzi. Ów Essad basza 
lej yć pomocny Włochom przy obronie „swo- 
Dy. jolicy* Durazzo. Teraz dochodzą wieści, że 
itzen 70 się usuwa skutkiem „epidemij* i po- 
icz obejrzenia się za lepszym punktem stra- 

nym, 

top bycie przez Austryę niezdobywalnego 
benu nie omieszkało zapewne podziałać 
Wia dog deprymująco i na tego samozwańczego 
i zai Durazzo niebawem podzieli los Medui 
łapą Sia — jeszcze silniejsze przygnębienie 
Wydaj 9. we Włoszech, tembardziej, że tyle 
dzy, eń z niedawnej przeszłości tak spopuła- 
Sa o nazwę tego miasta. 
Nęjąż tnia nadzieja Włoch wzmacniana 
wne przez nich Walona uczuóćby się musiała 
tatu; kże zachwianą, zwłaszcza, że jak kon- 
w; J9 prasa włoska, ku niedalekiemu Berato- 
 Bosuwają się Bułgarzy... 


Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 
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Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 30 stycznia: Wiedeń, 31 stycznia. 
Rosyjski teren woienny: Nieprzyjaciel ponowił wczoraj za dnia ataki na szańce mostowe na 
północny zachód od Uścieczka. Wszystkie jego usiłowania celem zajęcia ich rozbiły się o dziel- 
ność obrońców. | 
Prawie na wszystkich częściach frontu północno-wschodniego wystąpiła działalność rosyj- 
skiej artyleryi; czasami była ona gwałtowna, a także cieżkie działa współdziałały w rozmaitych 
miejscach. a 
Włoski teren wojenny: Żadnych szczególnych wydarzeń. a 
Południowo-wschodni teren wojenny: W Czarnogórze panuje sbokój. W San Giovanni di Medua 
zdobyto dwa działa, bardzo wiele amunicyi artyleryjskiej, oraz znaczne zapasy kawy i zboża, 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 30 stycznia : Berlin, 31 stycznia. 

Zachodni teren wojny: Nad drogą Vimy—Neuville i na południe od niej trwały dalej wałki 
o posiadanie zajętej przez nas pozywyi. Francuski atak odparto. | 

Na południe od Somme zdobyta pozycya ma 3500 metrów długości i jest głęboką na tysiąc 
metrów. Ogółem wpadło tam w nasze ręce 17 oficerów i 1270 żołnierzy, w tem kilku Anglików. 
Francuzi próbowali wykonać tyłko słabszy kontratak, który z łatwością odparto. 

W Szampanii przychodziło chwilami do ożywionej walki działowej. Na reszcie frontu prze- 
szkadzało mgliste powietrze działalności ogniowej. Nad wieczorem przy jasnem powietrzu otwo- 
rzyli Francuzi żywy ogień na nasz front na zachód od Pont a Mousson. Przeszkodzono posu- 
nięciu się nieprzyjacielskich oddziałów piechoty. ° 

Na wschodnim i bażkańskim terenia wojennym żadnych wydarzeń o szczególnem znaczeniu. 

Naczete kierownictwo armii. 
bans a z Loan 


Odwrót Włochów z Albanii, 
Medyolańskie dzienniki donoszą, iż wojska 

włoskie w Albanii będą tymczasem cofnięte 

do Wałony, gdzie będą oczekiwać na posiiki. 


Durazzo. 
Haga, 31 stycznia. 
(BK) Wczorajszy „Times“ donosi z Rzymu: 
Nie jest możiiwem, że wojska państw central. 
nych już dotarły do Durazzo. Znajduje się tam 
wiele wojsk serbskich, ale w stanie niezdolnym 
do obrony. Położenie zależy głównie od stano- 
wiska Fssada baszy. 
Ufortyfikowanie Walony. 
Genewa, 31 stycznia. 
(BK). „Matin* donosi z Rzymu: Włusi nie- 
wątpliwie umówili się z Essadem baszą w spra- 
wie ufortyfikowania Walony 1 inuych punktów 
Albanii południowej celem skutecznego pow- 
strzymania nieprzyjaciela, 


przez Niemcy i Austryę zboża grożą poważne 
trudności. 


sytuacya w Rumunii. 


Korespondent wojenny „Berl. Tagebl.* Lede- 
rer pisze: 

Agitacya czwórporozumienia w Bukareszcie 
prowadzona jest w dalszym ciągu z niassłabnącą 
energią, i chociaż czwórporozumieniu nie udało 
się dotychczas uzyskać pozytywnych rezulta- 
tów w Rumunii, to jednak stworzyła ona sy- 
tuacyę, która dia państw centralnych może być 
w przyszłości niebezpieczną, 

Znany układ państw centralnych z Rumunią 
w sprawie wywozu 50.000 wagonów zboża przy- 
szedł do skutku wśród wiełkich trudności, obe- 
cnie zaś państwa czwórporozumienia, nie chcąc 
dopuścić do wywozu tego zboża z Rumunii, po- 
czyniły nowe ogromne, fikcyjne zakupy zboża, 
wywóz ich bowiem do państw czwórporozumie- 
nia jest obecnie niemożliwy. 

Codziennie ukazują się w dziennikach rumuń- 
skich obwieszczenia ambasady angislskiej, wzy- 
wające rumuńskich roiników i hanalarzy zbo- 
żem, aby dostarczali swoje zboże ambasadzie i 
agentom. I w istocie wskutex taj akey: nietylwo 
ceny zboża znacznie podskoczyły, lecz iacże 
rumuńskie wagony tak są prze'adowane ws£u- 
tek tych zakupów, iż wywozewi zakupionego 


Z Bałkanu. 


| 
Lądowania w Karaburnu. 
Berno szwajcarskie, 31 stycznia. 
(BK). Agencya Havasa donosi o lądowaniu 
| 


w Karaburnu: Dnia 28 bm. z brzaskiem dnia 
obsadzili żołnierze marynarki czwórsojuszu for- 
tecę na półwyspie Karaburnu bez oporu ze 
strony załogi. Komendanta zmuszono do opró- 
żnienia miejsca; założył on przeciw temu pro- 
test. Francuska piechota otoczyła fortecę od 
strony lądu. To postępowanie było wskazanem 
strategicznymi powodami. Sądzą, że niemiecka 
łódz podwodna zaopatrywała się w pobliżu tego 
wybrzeża. 

„Corriere della Sera* donosi, że obsadzenie 
Kariburau uzasadnia francuska komenda w Sa- 
lonikach, że niemiecka łódź podwodna storpedo- 
wała angielski parowiec transportowy, że przeto 
koniecznem jest wzmocnienie policyi wybrzeżnej. 
Załoga grecka zosta:a stamiąd wyda.ona, ale 
grecką flagę zostawiono. 


Lądowanie na Krecie. 
Rzym, 31 stycznia. 
(BK) Agencya Stefaniego donosi z Aten, że 
odużia: wo,ska anzieiskiego wyiądowałt w Re- 
umo na Krecie i uwięzit niemiec« ego podda- 
Waltera Maesetera, 


nego który mieszkał w 


hotelu, 


Bombardowanie Paryża. 
Paryż, 31 stycznia, 

(BK). Ag. Havasa donosi: W sobotę wieczo- 
rem rzucił Zeppelin kilka bomb na Paryż. — 
W jednem miejscu zginęło piętnaście, w iunem 
cztery osoby. Bomby wyrządziły wiele szkody 
materyainej. Jeden dom zburzony. 

Bardzo gęsta mgła osłabiła działanie reflekto- 
rów i nie dozwalała użyć za skutkiem dział o- 
brończych. Kilka aeropianów udało się na po- 
lowanie na Zeppelina i strzeliło ku niemu w 
chwili, gdy się oddałał, O godzinie 1 minut 10 
„oświetlenie znowu zostało przywrócone. Koniec 
alarmu zapowiedziano trąbką sygnałową straży 
pożarnej. 


Bułgarzy o Włochach. 


Sofia, 31 stycznia. 

(BK). Organ rządowy „Narodni Prawa“ pisze: 
Włochy pozostają dziś pod naciskiem swojej 
politycznej i wojskowej niemocy. Głupi włoscy 
mężowie stanu wtrącili Włochy w wojnę i przez 
to je wyczerpali i upokorzyłi. Dziś włoski naród 
nie przemyśliwa już o Albanii i Dalmacyi, lecz o 
egzystencyi Włoch samych. Sny o panowaniu nad 
obu brzegami Adryatyku na zawsze się rozwiały. 
Jeżeli Włochy nie wycofają dobrowolnie swoich 
wojsk z Albanii, zostaną one pobite i wypę- 
dzone. Egoismo sacro schowa się do kąta, a na- 
ród będzie złorzeczył tym wszystkim, którzy 
Włochy wydali na zniszczenie, nie rozumiejąc, 
że ich siły nie wystarczą do rozszerzenia wpły- 
wu Włoch po drugiej stronie Adryatyku. Upa- 
dek Czarnogóry jest początkiem zupełnego wy- 
parcia Włochów z Balkanu. 


LJ s 
Kronika wojenna. 

Nowa ofenzywa rosyjska. Korespondent wo- 
jenny Lennhoff pisze: Jak się zdaje, Rosyanie 
przygotowują nową ofenzywę. Ostatnie ataki Ro- 
syan pod Uścieczkiem przyniosły im straszliwe 
wprost straty. Pobojowisko przed pozycyami 
austryackiemi było formfllnie zasiane trupami 
rosyjskimi. 

Znamienna instytucya, (BK). „National Tidende“ 

, donosi z Petersburga: W najbliższym czasie ma 
się odbyć w Paryżu wielka narada finansowa, 
Wybitni człcnkowie Dumy oraz innę wybitne oso- 
bistości mają brać w tych naradach udział, — 
W związku z tą naradą ma być w Rosyi utwo- 
rzona stała instytucya w celu obrony rosyj- 
skich interesów gospodarczych prze- 
ciw Anglii i Francyi. 


Wstrzymanie poczty holenderskiej. (BK). Według | 


dzienników władze brytyjskie zatrzymały holen- 
derską pocztę, przeznaczoną dla holenderskich In- 
dyi. Również holenderska poczta parowca „Zelan- 
dya* została przez Anglików wstrzymana. 

Walki w Marokku. (BK). 
nosi z Tazzy w Marokku: Wojska francuskie za- 
skoczyły 27 b. m. Marokańczyków w obozie agi. 
tatora Abdula Maleka i rozprószyły ich zupełnie, 
Abdul Malek uciekł. 

Straty angielskie. Urzędowo donoszą z Londy- 
nu: Brytyjskie straty w ząbitych, rannych i za. 
ginionych wynoszą do dnia 9 stycznia 24,122 ofi- 
cerów i 525.845 żołnierzy. 


© æ L 
Dwie opinie. 
Z historyi prądów politycznych w Palsce. 


Samodzielność czy zjednoczenie ? 
(Dokończenie). 


W piętnaście lat po upadku Księstwa War-- 


szawskiego, a w czterdzieści lat po uchwaleniu 
konstytucyi 3-gd maja znów zerwał się naród 
do walki. Niespełna 800 podchorążych wszczęto 
walkę z załogą rosyjską na ulicach Warszawy, 
18 spiskowców wpadło z okrzykiem „Śmierć ty- 
ranowi* do Belwederu, by zabić w. ks. Kon- 
stantego. Przyłączyło się do nich wojsko i przy- 
łączył lud Warszawy. Pod wpływem opinii woj- 
ska i klubów, jednem słowem pod wpływem 
opinii „czerwonych, naciskających na zerwanie 
wszelkiego związku państwowego z Rosyą, sejm 
uchwalłł detronizacyę króla polskiego Mikołaja I 
(cara rosyjskiego), uchwalił zupełne rozerwanie 
więzów, łączących Królestwo Polskie z Rosyą, 
Dążeniu czerwonych do uwłaszczenia chiopów 


"REY wani 


CZ 


Agencya Havasa do- | 


UNAJEWSKIEGO 


4 


NAPRZUD* 


ści Polski oparli się „biali“, którzy pańowali 
w sejmie i w rządzie. Rząd liczył na pomoc 
Francyj, liczył na wspaniałomyślność cara Mi- 
kołaja I. 

- Nie wierząc w zwycięstwo, nie wierząc w siły 
narodu, walczyli naczelni wodzowie jedynie dla 
honoru broni, ćla okazania Rosyi, że niełatwo 
pobić wojsko polskie, dla uzyskania korzystnych 
warunków przy poddaniu się. A tymi korzy- 
stnymi warunkami miało być przedewszystkiem 
włączenie Litwy i Rusi w ramy Królestwa Kon- 
gresowego. Dwie opinie: białych i czerwonych | 
paraliżowały wzajemnie swe zamiary. Ani je- 
dna, ani druga strona nie przeprowadziła w ca- 
łości swych planów. Polityka rewolucyi poszła 
po linii wypadkowej bardzo nieszczęśliwej. Sejm 
albo nie powinien był się poddać czerwonym 
przez uchwałenie detronizacyi, atbo uchwali. 
wszy ją, postawić w konsekwencyi uwłaszcze- 
nie włościan i wałkę o śmierć lub życie z Ro- 
syą. i 

I znów minęło lat trzydzieści i znów nowe 
pokolenie szło w morderczy bój o wolność na- 
rodu. A bój zawrzał w chwili, gdy margrabia 
Wielopolski dążył do silniejszego związania Pol- 
ski ż Rosyą zapomocą reform administracyjnych, 
przez co znacznie musiałoby osłabnąć dążenie 
do samoistnego bytu państwowego. I zaów wal- 
czyli ze sobą biali i czerwoni. Czerwoni opano- 
wali rząd narodowy i dekretowali uwłaszczenie 
chłopów, cheąc z narodu wykrzesać siły potrze- 
bne do uzyskania niepodległości. A biali szu- 
kali pomocy u Napoleona lll i w Anglii, liczy! 
na półobietnice Francyi.1 piatoniczne zapewnie- 
nia sympatyi Anglii. Czerwoni wysuwają dykta- 
turę Mierosławskiego, biali dyktaturę Langie- 
wicza; chlopi tracą wiarę w siłę zbrojną, gdy 
jedyny zaczątek regularnego wojska polskiego, 
wielki oddział Langiewicza składa broń w Ga- | 
łicyi. Biali biją się, aby dotrwać do chwili na- 
dejścia pomocy z Francyi, czerwoni szamocą 
się, by chłopa poruszyć do walki na noże z 
Rosyą. 

Po roku 1863/64 nastąpiła przerwa w walkach 
orężnych narodu o niepadiegiość. Reakcya przy- 
gnębiła ws ystkie dzielnice Polski. Wszędz e 
zwyciężyła opinia, uważająca wysiłki zbrojne 
narodu za niemożliwe w przyszłości do przepro- 
wadzenia, za szałeństwo. Rzucono się wszędzie 
do pracy wewnętrznej. Hasto pracy organicznej 
rzucone z Warszawy, hasło trójlojalnego pogo- 
dzenia się z losem rzucone z Krakowa, spotka- 
ło się z dość silnym odporem drugiej opinii, ale 
mimo tego powoli wsiąsało w mózgi. Niepodle- 
głość, dążenie do niej czynne, wydawało się ja- 
kimś odległym snom, marzeniem, Ścieranie się 
dwóch opinij nie ustało, zmienił się przedmiot 
sporu. Dla czerwonych z r. 183ł i 1868 środ- 
kiem prowadzącym do zdobycia niepodległości 
było uobywatelenie ludu, uwłaszczenie chłopów, 
dopuszczenie ich do życia narodu. Dla czerwo- 
nych z lat 1880—1914 stała się emancypacyjna 
walka chłopów i robotników polskich sama dla 
siebie celem., Biali bronili po roku 1863 okopów 
św. Trójcy przeciw „Pankracymó, bronili swego 
stanu posiadania, swego interesu klasowego. 
Walka przestała mieć charakter narodowo-spo- 
łeczny, a przybrała charakter czysto klasowy. 
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Wystawa szłukł, poświęconej Legionsm. W dniu 
26 b. m. odbyło się w biurze prezesa Naczelnego 
Komitetu narodowego, inauguracyjne posiedzenie 
komitetu wystawy sztuki, poświęconej Legionom. 
Zebranych powitał prezes Wł. Jaworski, życząc 
powodzenia w pracy około urządzenia wystawy, 
która oby choć w cząstee tak zajaśniała, jak ja- 
śnieją nasze ukochane Legiony. Następnie zapro- 
ponował mowca na przewodniczącego komitetu 
gorliwego rzecznika idei Legionów prof, J. hr. My- 
cielskiego, co zebrani wśród gorących oklasków 
do wiadomości przyjęli. Prof, br. Mycielski w dłuż- 
szem przemówieniu wstępnem, dał wyraz nadziei, 
że bieżąca wystawa, która obejmie obrazy, rzeźby, 
utwory graficzne, medale i plakiety, związane z 
dziejami, bobaterami i pionierami idei Legionów, 
będzie poważną manifestacyą artystyczną na część 
nieśmiertelnych Legionów. Między innymi Jacek 
Melczewski zgłosił kilka obrazów, które w genial- i 


i związania ich interesu ze sprawą niepodległo- 


DOWA 
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ny sposób wypowiadają najtajniejsze marze 
współczesnnj duszy polskiej. — Wystawa otwać | 
zostanie w Krakowie, w pałacu Tow. sztuk p 
knych. 

Konferencya aprowizacyjna. Wczoraj przed P“ 
łudniem odbyła się w biurze delegata p. dra h 
Fedorowicza, zwyczajna tygodniowa konferenc)’ 
członków miejskiej komisyi aprowizacyjnej. Po% 
czas dyskusyi poruszono przedewszystkiem brak 
mąki, który znowu zagraża naszemu miastu. Ob“ 
cne zapasy wystarczą najwyżej na 2—3 dni. 

W sprawie cen mięsa ustalono, iż od środy 0%” 
na cielęciny. będzie zniżona o 80 hal. na kilog” 
mie. 

W sprawie opału zauważono, iż gmina na raz 
posiada minimalne zapasy węgła. s 

Wreszcie zauważono, że brak mleka w mieś" 
jest coraz dotkliwszy, tylko jaj jest dosyć, a ce" 
ich jeszcze się obniży. n 

Tramwaj krakowski. Z okazyi otwarcia now” 
linii tramwajowej, przypominamy pokrótce histo 
Tyg tramwaju krakowskiego. À 

Zaczątkiem tramwaju krakowskiego były om? | 
busy, ktore zaczęły kursować w r. 1870. | 

W r. 1882 powstaje tramwaj konny na szynach 
Obsługuje go 40 koni, 15 wozów i 75 ludzi, 
koszta jego wynoszą 800.000 kor. d 

W r. 1901 spółka belgijska (której własnośčí 
był tramwaj) zaprowadza kosztem 1,700.000 ko” 
tramwaje elektryczne. Liczba personalu tramwaj” 
wego zwiększyła się do 150 ludzi. 

W roku 1912 rozszerzono znacznie tramwaj” 
budując trzy.nowe linie kosztem 1,050.000 koro 
(1. Dietlowska-—Rynek, 2. Zwierzyniecka— Dług” 
3. Podwale—Park Jordana). Powstają również lini? 
Salwator i III. most—Dworzec towarowy. 

Onegdaj otwarto linię Zwierzyniecka—Ryne" 
Obeenie pracuje przy tramwaju 350 ludzi, wozó 
motorowych (oprócz przyczepionych) jest 15, 
długość wszystkich linii wynosi 17.900 metró”* 
Pierwszym dyrektorem był p. Mussil, a obecny” | 
inż. Józef Fischer. | 

Krakowska grupa okręgowa „Centralnego zwi% 
zku c. k. adjunktów, oficyaatów i aspirantów p% 
cztowych w Austryi* podjęła swe czynności, W% 
padkami wojennymi zastanowione, i podaje inte" 
resowanym do wiadomości, że zwracać się nalet 
pod adresem: St. Klemensiowicz, sekretarz grupf 
Kraków, Kołłątaja 6. 
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Prośba o pracą! Szwalnia przy ul. Rabina Mel 
selsa 1. 22, sporządza na zamówienie z wlasneg0 
i obcego materyału bieliznę i prosi o pracę, 23% 
kład ten powstały w interesie powracającej ubo” 
giej ludności, pozostaje pod kierownictwem pP 
Celiny Sarowej i Franciszki Blochowej, utrzymuj? 
on bezpłatny kurs szycia dla ubogich dziewcz 
i stara się o pracę dia pozbawionych tejże. — # 
względu na cel humanitarny poleca się szwalnić 
względom naszych gospodyń, które mogą być př 
wne ścisłego wykonania zamówień. 

Rocznica dwich nieśmiertelnych. W roku bież? 
cym przypada 300-na rocznica zgonu dwóch wiel- 
kich poetów nowożytnych, których imię nie WÝ; 
gaśnie nigdy w pamięci ludzkości. Dziwny traf 
zdarzył, że ci dwaj twórcy, najwięksi nietylko “i 
swej epoce, ale liczący się do największych w I* 
teraturze świata; zmarli nietylko w jednym rok 
ale także w jednym dniu: 23,kwietnia 1616 ” 
Twórcy ci to Wiliam Szekspir i Michał Ce” 
vantes, nieśmiertelny autor „Don Kichota“. Dzie” 
23 kwietnia przypada w tym roku na niedziel 
Wielkanocną. 

Najdłuższa kolej napowietrzna. W Indyach b” 
dowana jest obecnie kolej, mająca łączyć równi! 
Pendżabu z niedostępnemi dla budowli kolejowyć 
stromemi górami Kaszmiru. Kolej ta,' której wag?“ 
ny spuszczane będą i podnoszone na linach st4” 
lowych, mierzy 120 kilometrów długości i koszł0” 
wać ma 3,105.009 fuat. szterł. Budujący ją inży i 
nierowie spodziewają się, że za pomocą tej kole 
można będzie sprowadzać ż gór Kaszmiru na "0 


| wning Pendżabu towary w ciągu 15 godzin, gdy 
| tymczasem dotychczas potrzeba było 15 dni. N3l 


dłuższą dotychczas taką koleją napowietrzną pyl 
kolej, obsługująca jedng z kopalń w Argentyni? 
mierząca 35 km. długości. 


Repertuar teatru ludowego. 


Wtorek: „Marya Stuart“, tragedya w 5 aktach Fr, S 
lera (występ Leokadyi Pancewicz). 

Sroda po poiudniu: „Kadet i jego siostra”. 

Środa wieczór: „Marya Stuart“, 

Czwartek: „łiarnawał w Warszawie“. 

Sobota: „Marya Stuart“, 


if 
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Tow. W. Adler o wstąpieniu 
polskich socyalistów do Koła. 


W numerze 20 „Arbeiter-Ztg* umieszcza tow. 
Wiktor Adler obszerny artykuł p.t. „Socyaina 
€mokracya polska a Koło polskie“. Ze względu 
A ogólne zainteresowanie, jakie wzbudziły wy- 
Ody przywódcy niemieckiej socyalnej demo- 
Tącyj w Austryi, podajemy ważniejsze ustępy 
Artykułu w dosiownem brzmieniu. 


I 


Wiadomość o wstąpieniu naszych polskich 
towarzyszów do Koła polskiego podziałała na 

ażdego z nas, jak grom z jasnego nieba. Pół- 
tora roku trwająca już wojna światowa przy- 

Zwyczaia nas do wszelkich niespodzianek i na- 
Uczyją nas, że niejedna zasada, którą na pod- 
Stawie naszego dotychczasowego doświadczenia 
Mopijśmy uważać za niewzruszoną regułę na- 
Szej taktyki partyjnej, wobec zupełnie nowych, 
Rieprzewidzianych i przemożnych faktów, nie 
Może być obecnie utrzymana, lub też conajmniej 
Lie może być przeprowadzona. 

Widzieliśmy, jak socyairści niemieccy i fran- 
Cusey głosowali za kredytami wojennymi; my 
Sami, gdyby nam nie wydarto wszeixiej możii- 
Wości ujawnienia swej woli, uchwaliibyśmy 
Srodki dia obrony państwa przeciwko Rosy:. 

idzimy, iż nietylko Vandervelde i Sembat, iecz 
lawet Guesde zostali ministrami. Spostrzegliśmy 

U siebie samych takie myśli i wynikające z nich 
takie czyny, o których nigdy nie sądziliśmy, iż 
SĄ możliwe i których nie braiiśmy nigdy w ra- 
Chubę, jak długo rzeczy nigdy nieprzeżyte nie 
Stały się faktycznie przeżyciem: zagrożenie na- 
Szej ziąmi, naszego bytu i całej naszej pracy, 
lako narodu i jako klasy. 

Co się zaś tyczy naszych polskich towarzy- 
Szów, to wiedzielśmy oddawna, iż ci, którzy 
W najściślejszym związku z nami prowadzil: 

Spólną walkę jako socyaliści, którzy na grun- 
gie tego samego programu i połączeni z nami 

ajściślejszymi węzłami organizacyjnymi prze 

Prowadzałi pracę kulturalną w takim zakresie. 
tażę z klasy robotniczej Austryi bez różnicy ję 
zyka, co więcej — z Austry: samej zrobili coś 
Zupełnie innego, w porównaniu z tem, czem 

yla przedtem — wiedzieliśmy oddawna, iż din 
meh, obok socyalistycznych zasad warki klaso 

ej, ma wielkie znaczenie także polska myši 
arodowa i że byli om: nietyiko rewolucy,nymi 
kągy Alistazni, lecz także rewolucyon stami-Pole 

mi. 

Odbudowanie „. %3 SA) wacy 

'Spóinej poiskiej kultury narodowej było dla 

ich celem, którego nigdy się nie zapierali i 

órego nie mmaskowali. Przez to jednak bynaj- 

Mujej Polacy nie stawali w sprzecziiości ani z 
SOcyalistyczną Międzynarodówką, ani z między- 

arodową tradycyą demokratyczną, która za- 

Wsze chciała oswobodzenia Polski nietylko dla 

lej samej, lecz także jako warunku oswobo- 

zenia całej Europy z pod jarzma rosyjskiego. 
Gdy po klęsce Rosyi w wojnie z Japonią i 
l Woiucyi rosyjskiej, w której rewolucyjny pro- 
garyat Królestwa Polskiego tak bohaterską i 
Oniostą odegrał rolę, zdawało się, że następuje 
haki rozaział historyi, budzący nowe widoki 
„Madzieje, widzieliśmy, że nasi polscy przyja- 
Bele z Galicyi coraz bardziej i bardziej walkę 
a ela 0 TOT, wysuwają na pierwszy 
Plan w swej pracy politycznej. 

Działo się to — dziś nic nie mamy do ukry- 
nia ani do przemilczania — mimo, iż wyra- 
+ ismy ze swej sirony powątpiewania i prze- 
hogi. Wątpiliśmy nietylko w skutek, lecz uwa- 
i IŚmy także za rzecz nasuwającą wątpliwości, 
eśli Się zgodzą na pewną wspólnotę interesów, 
lo aby przejściową i przedsięwziętą dla okre- 

lego ceiu. 
€cz nasi polscy towarzysze, którzy naszych 
tzestróg wysłuchiwali z przyjaznym szacun- 
kon” szli bez wahania drogą, którą uważali za 


mi. SCZNĄ dla swej historycznej, rewolucyjnej 
isyj, 


ap OWstały proletaryackie w zasadzie związki 
„i zeleczie w Galicyi. W powietrzu wisia'a grof- 


re 


tai 
swa, 
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ba wojny światowej. Polakom wydawała się ona 
rewolucyą światową, która powinna, będzie mo- 
gła i będzie musiała przynieść wolność ich oj- 
czyźnie i da im potrzebny grunt dla prowadze- 
nia walki klasowej w ramach narodowych, któ 
rego brak tak dotkliwie odczuwano. 

Czem pozatem jest właściwie wojna światowa, 
o jakie cele toczyć się będą zapasy po jednej 
i drugiej stronie — o to nie pytali, ani tego nie 
widzieli, nie mogli, a nawet nie chcieli widzieć. 
Dia nich była wojna pożarem świata, z którego 
popiołów polski naród jak feniks podniesie stę 
do nowego życia, spełniając ich najgorętsze ma- 
rzenia. 

A pożar srożył się przedewszystkiem na pol- 
skiej ziemi, pustoszył ziemię rodzinną Polaków, 
jak żadną inną. Nie mogii oni bezczynnie i za- 
chowując się krytycznie przypatrywać się tylko, 
ydyż rozstrzygał się tu los ich ludu. Rzucili się 
do walki, utwo zyli według dobrej tradycyi re- 
wolucyjnej Legiony poiskie i dziesiątkami ty- 
sięcy szli chłopi, mieszczanie, a przedewszyst- 
kiem robotnicy do walki przeciwko staremu 
wrogowi dziedzicznemu — jako następcy sła- 
wnych polskich kosynierów, którzy tym razem 
byli uzbrojeni ew nowe austryackie karabiny i 
działa. 

Jako samodzielna część armii austryackiej 
wsławiił się oni niezliczonymi czynami szalonej 
odwagi, która zmuszała najstarszych generałów 
zawodowych do pełnego podziwu uznania. 

Prowadziii oni i prowadzą, jako Polacy, wojnę 
przeciwko Rosyi w charakterze sojuszników 
państw centralnych; wiedzą oni, że są zbyt 
słabi, aby rozstrzygnąć waikę, lecz chcą prze- 
iać wiasną krew w tej walce, 3 
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Nowe podatki w Niemczech, 


Jak w'adomo, sekretarz skarbu państwa dr Helf- 
ierich oświadczył w parlamencie, że po wojnie 
„niemiecki patryotyzim musi okaznć się także w 
płaceniu podatków. Tego patryotyzmu potrzebuje- 
my nie zabraknie go“. 

„Frankf. Zły* zamieszcza w sprawie tych no- 
wych, wielkich podatków, jakie spadną na pań- 
stwo niem >ckie po wojnie, obszerny artykuł, w 
którym czytamy między innemi: 

„Wobec faktu, iż skutki wojny i tak poważnie 
zagrażają warstwoin robotniczym i stanowi sre 
dmemu, obowiązkiem rządu jest sprawiedliwy 
rozdział cieżarów podatkowych. Podział ten jest 
zadar em doniosiego znaczenia. Wszystkie stany 
narodu będą musiały po wojnie Żyć uszcządniej 
i będą musiały Się ograniczać we wszystkica wy- 
datkach*. 

Zdaniem sfer rządowych — czytamy w „Vor- 
wattsieć ber.ńskim — należy przedłożenia poda- 
tkowe ogiosić jak najpóżniej, aby przedwcześnie 
nie niepokoić opinii publicznej, 

Omawiając sprawę nowych podatków, „Post“ 
pisze: „Nawet najwyższa kontrybucya wojenna 
nie ochroni nas przed niestychanym wzrostem bu- 
dżetu państwowego, który rozpocznie się już z 
rokiem 1816/17. 

Bez kontrybucyi wojennej będziemy musieli ro- 
cznie płacić więcej o cztery miliardy najmniej. 
Dlatego byłoby wielkim biędem politycznym, gdy- 
by iudność nie była powiadomioną w zupelności 
o stanie rzeczy, który biorąc na ogół będzie wprost 
okropnym. 

Przytączając te głosy prasy burżuazyjnej, „Vor- 
wärts“ pisze: „Daleko lepiej jest natychmiast po- 
wiedzieć łudowi całą prawdę, częściowo bo- 
wiem jej ogłoszanie nie polepszy sytuacyi. 
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Howe móby wygładzenia 


Anglia, próbując coraz nowych sposobów wy- 
głodzenia mocarstw centralnych, temsamem u- 
znaje, że dotychczasowe jej na teim polu pra- 
ktyki nie doprowadziły do celu. Teorya angiel- 
ska o jej „panowaniu nad.morzem* doprowa- 


dziła w praktyce do tego tylko, że w Austro- 


Węgrzech i Niemczech brak surowców z za mo- 
rza sprowadzonych (bawełna, guma, miedź itd.), 
zaś co do środzów żywności zapanowato zmniej- 
szenie zapasów a w następstwie zmniejszenie 
zapotrzebowania, 

Anglię, bo tyiko ona w tej wojnie ekonomi- 
cznej gra rolę, podczas gdy Francya i Włochy 
są bszczynnymi statystami, kiuje w oczy to, że 
mocarstwa centralne mimo przeszkód i szykan 
zaopatrują się przecież w pewne towary na dro- 
dze przez kraje neutralne; że specyalnie z Ho- 
łandyi i Danii otrzymu:ą masło, a ostatnio z 
Rumunii trochę zboża. Wedle narzuconego przez 
Anglię „prawa“ o blokadzie nie wolno krajom 
neutralnym sprowadzać więcej towarów, aniżeli 
na wiasny użytek potrzebują; to też wszystkie 
okręty neutralne podlegają rewizyi nietylko co 
do jakości, ale i co do ilości swego ła- 
dunku, a rewizye te rozciągają się nawet, co 
jest wbrew wszelkiemu prawu — na przesyłki 
pocztowe, przewożone okrętami z Ameryki do 
Hołandyi i krajów skandynawskich. 

Wiadomo, że ta błokada zupełnie nieprawna 
(stąd też jej specyaina nazwa: blokada angiel- 
ska) ma być rozszerzoną poza obręb Niemiec i 
ima objąć obok Baityku także gtówne porty 
importowe neutralne: holenderski Rotterdam i 
szwedzkie Malmó. Bez względu na to, czy te 
zamysiy angielskie dojdą do skutku, czy roz- 
biją się o opór głównie Stanów Zjednoczonych, 
rząd angielski nie zaniedbuje innych prób za- 
mkuięcia dowozu, a o tych właśnie sposobach 
chcemy pomówić. 

Zaraz po ogłoszeniu, że Niemcy i Austro-Wę- 
gry zakupiły w Rumunii pewną ilość zboża, ro- 
zeszła się wiadomość, że i Auglia zakupiła tam 
znaczne ilości zboża, Wiadomość ta nie znałazła 
jednak wiary, ponieważ wskazywano na to, że 
przez opanowanie Serbii i drogi dunajowej An- 
glia niema możności wywiezienia tege zboża z 
Rumunii, tem bardziej że i nadzieje na otwar- 
cie drogi przez Dardansle rozbiły się. Ostatnie 
jednak wiadomości z kół rządowych angielskich 
i rumuńskich orazz kół niemieckich, utrzy- 
mujących agentów w Rumunii, wynika, że An- 
glia faktycznie zakupiła zboże, mianowicie na 
uastępu; ącej kombinacyi: 

Anglia kupiła 80.000 a Francya 30.000 wago-= 
nów zboża, głównie pszenicy. Oba rządy zło- 
żyły u rządu rumuńskiego całą cenę kupna w 
w złocie, a oprócz tego dały rządowi rumuń- 
skiemu pieniądze na wybudowanie magazynów 
celem przechowania tego zboża aż do czasu, 
kiedy będzie można je wywieźć. Pieniądze wło- 
żone w budowę magazynów mają być w ciągu 
19 tat zamoriyzowane w ten sposób, że Anglia 
i Francya będą placiły czynsz najmu w formie 
składowego za przechowane zboże. Transakcyę 
tę przeprowadziły rządy Anglii i Francyi z zor- 
sanizowaną pod patronatem rządu rumuńskiego 
„centralną komisyą eksportową*, w której głó- 
wną rolę odgrywa światowa firma zbożowa fran- 
cuska braci Dreyfus. 

Wiadomość ta, którą fachowa prasa niemie- 
cka szeroko komentuje, dowodzi, że Anglia nie 
szczędzi żadnych ofiar, aby — jak w parlamen- 
cie angielskim jawnie oświądczono — pokonać 
mocarstwa centralne ekonomicznie, gdy 
nie udaje się je pokonać militarnie. Jestto 
jeden ze sposobów walki angielskiej: wykupy- 
wanie zboża w Rumunii (przedtem w Argenty- 
nie), aby mocarstwa centralne go nie dostały; 
wykupywanie niemieckich banknotów, aby ze 
stratą rzucić je na targ i spowodować disagio 
waluty niemieckiej; zabieranie z okrętów neu- 
tralnych paczek pocztowych pod pozorem, że 
zawierają gumę czy miedź rzekomo dla Niemiec 
przeznaczone. 

Inna próba zaostrzenia wygłodzenia stosowa- 
na przez Anglię polega na tem, że angielscy 
agenci objeżdżają Holandyę i kraje skandynaw= 
skie, skapując po najwyższych cenach wszelkie 
nieobjęte zakazem wywozu towary. Agenci nie 
żądają wcale wydania sobie tych towarów; wy- 
starcza im, że właściciel towaru. pobrawszy za 
uiego cenę czy zadatek; nie może go już sprze- 
dać komu innemu, a o to tylko Anglii się roz- 
chodzi, Metodą tę uprawiali Anglicy na tak 
wielką skalę, ża n, p. w Norwegii rzad widział 
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się zmuszony wydać zakaz wywozu masła, 
gdyż agenci agielscy zakontraktowali je w tak 
ołbrzymich ilościach, że d'a ludności norweskiej 
nie e byłoby niz zostało na własne potrzeby. 

"Wobec takiego postępowania można łatwo 
wytłóuraczyć, dlaczego u nas (i w Niemczech) 
zachodzą takie niedomagania na polu aprowi- 
zacyi. If. 
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£ zycia politycznego 
w Wilnie. 


Ruch socyalistyczny. 
Każda jednostka, przybywająca z Królestwa | 
do Wilna, przy zetknięciu się ze słosunkami, 
jakie panują tutaj między najróżnorodniejszemi 
grupami, grupkami i grupeczkami, doznać niusi 
wrażenia wielkiego chaosu. Osiada na duszy 
jakgdyby gęsta pajęczyna tak, że czasami wy- 
daje się prawie niemożliwem ją rozplątać; pa- 
jęczyna, która przesłania dalsze widnokręgi, 
krępuje ramiona, przeszkadzając im wyprężyć 
się do owocnego czynu. 
Obóz socyalistyczny składa się z trzech or- 
ganizacyj: P.P.S., 5. D. L. i grupki rosyjskich 
soczaidemokratów. Ńajpoważniej pod względem 
wpływów wśród robotników przedstawia się 
Socyalna Domokracya Litwy, grupująca zasadniczo 
robolników wszystkich narodowości; lecz fakty- 
cznie, wskutek tego, że robotnicy-żydzi skupiają 
się w „Bundzie*, składa się ona prawie wyłą- 
cznie z robotników-Polaków. 5. D. L. powstała 
z połączenia się w r. 1907 dawnej P. P. 5. na 
Litwie z litewską S. D. i swoją obecną przewagę 
zawdzięcza w znacznej mierze dawniejszym 
wpływom i stosunkom. Co się tyczy stanowiska 
politycznego, to od chwiti wstąpienia wojsk nie- 
mieckich sprowadzało się ono do żądania auto- 
nomii w granicach państwa rosyjskiego. Obecnie 
zaznaczają się pewue teudencye niepodległo- 
ściowe, lecz w słabej formie. („Gdyby nas za- 
pytano, czego chcemy — powiedział jeden z przy- 
wódców S. D. L. — odpowiedzielibyśmy, że chce- 
py H wiekow Wega Spravy PPE 


w działalności 
szym pianie. 

Co się tyczy P. P. 8, to od chwili zlania się 
dawnej P. P. 5. z Litewską S, D. i wyrzeczenia 
się przez te połączone partye stanowiska naro- 
dowego w stosunku do Litwy i Białej Rusi, były 
wszczynane liczne próby stworzenia ianej par- 
tyi socyalistycznej, któraby wyraźnie stała na 
stanowisku wałki z najazdem 


S. D. L. staiy dotychczas na dal- 


Próby te 
koriczyty się jednakże zazwyczaj „wsypami*, co 


| pociągało za sobą zastój na czas dłuższy. Taka 


ostatma „wsypa* miała miejsce ubiegłej zimy, 
wkrótce jednak potem robota „pepesowa* znów 
się nawiązała. 

Podobnie jak wszystkie partye nietytko so- 
cyałistyczne, lecz wogóle szczerze demokraty- 
czne, P. P. S. na Litwie i Białej Rusi stoi w za- 
kresie spraw politycznych na stanowisku t. zw. 
krajowem, to znaczy, że uznaje ziemie litew- 
sko-białoruskie za odrębną całość, o losach któ- 
rej stanowić może li tylko nieskrępow.na wota 
narodowości, kraj ten zamieszkujących. Przeto 
takie kwestye, jak federacya z Polską, nie mogą 
być narzucone Litwie i Białej Rusi z zewnątrz, 
lecz muszą zależeć od decyzyi miejscowych ży- 
wiołów. Stanowisko to wyraźnie sformułowane 
zostało w odezwie „Polskiago bloku demokraty- 
cznego na Litwie i Białej Rusi", obejmującego P. 
P.S. Związek demokratyczny, Grupę inteligen- 
cyi demokratycznnj i Unię młodzieży postępowej 
niepodłegłościowej. 


Co się tyczy spraw ekonomicznych, to 
P. P. S. nie usuwa ich na plau dalszy, rozumie 
jednak, że między sprawami politycznemi a eko- 
nomicznemi zachodzi obecnie bliższy niż kiedy- 
indziej związek, że taki czy inny udział w walce 
o przyszłe formy życia politycznego kraju w wy- 
bitnym stopniu wpłynie na ustosunkowanie się 
sił kłasowych w przyszłości. 

Wspomniano wyżej o grupce rosyjskich socyal- 
damokratów. Grupka ta składa się przeważnie 
bodaj z robotników Polaków! Jedną z prakty- 
cznych dążności tej grupki jest wprowadzenie 
spare rosyjskiego, iae A) PA zuanego*, 


do organizacyj RH ch, jak kuchnia, zwią” 
zki zawodowe i t. d... 


r e 


A Królestwa. | 


W sprawie utworzenia oddziałów robotniczych 
w Królestwie Polskiem ogłasza pułkownik Fr. En- 
gel, komendant obwodu konecziego, następujące 
wyjaśnienia pod datą 12 b. m.: „Utworzenie tych 
oddziałów nastąpiło wyłącznie na rozkaz generał- 
gubernatorstwa w Lublinie, celem dostarczenia lu- 
dności, pozostającej obecnie bez pracy, zwłaszcza 
wobec zastoju w fabrykach, odpowiedniego 24 
robku. Każdy robotnik otrzymuje wynagrodzenie 
dziennie, bez względu na to, czy jest zajęty przy 
robocie, czy też nie, oraz za niedzielę i święta 
po 3 korony, tudzież zaliczkę na drogę w kwocie 
15 koron. 

Robotnicy użyci zostają wyłącznie na obsza 
rze okupowanym Królestwa, bezwaruń* 
kowo zaś nie zosłaną w dalsze strony wysyłani. 
To humanitarne zarządzenie, mające na celu wy* 
łącznie dobro bezrobotnej ludności, win- 
no pomiędzy ludnością znaleźć tylko uznanie, 8 
nie być fałszywie tłómaczone. 

W zakończeniu zaznacza komenda w Końskiem, 
że względem tych osobników, które rozsiewają 
fałszywe i wprost kłamliwe pogłoski, postąpi się 
z całą surowością prawa. Zaś robotnicy, uchyła- 
jący się rozmyślnie od pracy i ukrywający się 
przed stawieniem się, nie tyłko zostaną do pracy 
przymusowo dostawieni, lecz prócz tego 
ukarani grzywną do 2000 koron, lub are" 
sztem do 6 miesięcy. 

Wysyłka robotników polskich z Warszawy d9 
Niemiec. Warszawska centrala dla dostarczania 
pracy, założona przy warszawskiem prezydyum 
policyjnem pośredniczyła w dniu od 9-—15 sty- 
cznia 1916 r. 1012 robotnikom w znalezieniu pra- 
cy w Niemczech i w Polsce. Ogólna liczba skie- 


rowanych na zarobek do Niemiec robotników w 
samej Warszawie wynosi 13.136. sj 
LDL LEA FA. SRD "OLI AAD s. 120. AMEA. SR. KÓW 

Robotnicze kalendarza małe (kleszonkowe) są 


już zupełnie wyczerpane. Zamówień osta- 
Piga JE p załatwić nie moga- 


Panna 


poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w la- 
pszym handlu lub t. p. Może 


Polecam 


moim P. T. Odbiorcom Ia 
najprzedniejszy miód pszezelny 
w beczułkach, wagi 25, 50, 
75 i 100 kg. Upraszam swoje 
zapotrzebowania zgłaszać pod 


Fr. ŚBZEM$KY, Biala 


fabryka świec i wyrobów 
_ woskowych. 


FOTOGRAF 


E. Morawetz w Nowym Targu 
poszukuje zdolnego pomoc- 


we zgłoszenia przytmuje Bin- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2 


da 


Naprawy i odczyszczanie 


ubrań męskich 
wykonuje szybko i starannie 
H. BRACHFELD 


ulica Sebastyana L. 5, L p. 


mka. 'Na żądanie przychodzi doi 
Eo oT q domu. 

5 kig. miodu > 
pocztą za 13 koron wysyła ma Korpulencyę uj 
opłatnie otyłość 

i a D; usuwa „Dakodin“ odznaczony 
Franciszka Bitinerowa złotym medalem i dyplomem 
Sambor 6. hogorowym. Niema już zbył 


nsi raue — | wielkiej otyłości, otyły io- 
Biele salmiekowe mydło Ser: tico” eieqsneka" smukta 


t kaeh 50 kle. za 4! 
w beczkach 50 klg, za K 49. zniczy, ani tajemny, jedynie 


tylko dla iupców po nade- 

słaniu hale e lub za za! REŻ» ka a dia 

liezką z Oświęcimia. Agenci; 9702 Wprawarnie otyiych, je- 
t : Bene | dual zdrowych. Nie stosuje 


z prowizy: ouzebni we; 
Rei otn Au. | się przytem dyety [ub zmia- 
stryi. „ny trybu życia. Znskomite 


działanie. 1 pakiet wystar- 
2 s sd czający na 1 miesiąc kor. 7'50., 
"2 pakiety kor. 14*— opłatnie 


Najlepsza truciźna za przesłaniem należytości | 


bakeylowa na szczury i my- | przekazem pocztowym lub za 
szy w vAgencyi handlowej, i pobraniem. Fabryka: Hiva- 
"Kraków, Podzamcze 20. ryan & Co. Nowy Jork. Wy- 
nimi m i łączna wysyłka Anton Gross, | 


INajta anieji 


dostarcza hygieniczne 


TUTKI 


najlepszej jakości od © | - 
kg. wzwyż !ranco za 
zaliczką Fabryka lutek 


Dawid Thieberg, Gświęcim. 


JE VILA  Josetring 
Korespondencya nie- 
mieck:t. 


Potrzebni zaraz 


| Kotlarz do cynowania, czela- 
i dnik blacharski oraz ucznio- | 
wie do praktyki. Wi adomość | 
f Pódgórze, | wowska 9. 


Kowal 
, poszukuje zavaz zajęcia. Przyj- 


, mie jaki kolwiek pracę, we fa- 
‚bryce, za gajowego lub t. p. 


3 | Łaskawe zgloszenia przvimuje 


| Kraków, Krakowska 48. |. Biuro ogłos zeń Feliksa Stat- 


CESE DEE TYLE tera, K Krai tów, ul. Goiębia 2 


æ. 16 ar am m W O 


w Brda: lgnacy Daszyński. — — "Redak tor oduowiedzialny : Franciszek Kunata. 


złożyć także kaucyę. Łaska- | 


figura. Nie jest to żaden środak | 
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{| SPRZEDAŻ LOSÓW 
i natychmiastowe nabycie tychże z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie # 
losy natychmiast znowu 

w małych ratach miesięcznych - 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentein 


4EDAWRD URBAN 


j DOM BANKOWY W BERNIE 


Kaiser Franz Josefspłatz 18 (dom własny). 
Í 


Uskuteczniam wysyłkę 
| przesyłek w wozach zbiorowych 
„Józef J. Leinkauf| 


z Krakowa do Wiednia. 
| Kraków, ul. św. Gertrudy 4. Telefon 415. 


Przyjmuję zatem wszelkiego rodzaju 

przesyłki, z wyjątkiem objętych zaka- 

zem wywozu z Krakowa, do ekspedy- 
cyi do Wiednia. 


40 PI WM Mm 1000 ii WD m 


Drukarnia Ludawa, Kraków, Dunajewskiezo 5 (Telefon 1310) 


7 | Dwóch pomocników piwowarskich 


do warzelni i piwnicy przyjmie zaraz 
Browar Książąt Sanguszków w Tarnowie. 
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem swoich 
warunków oraz odpisami świadectw i poleceń 
przyjmować się będzie do 10 lutego. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


POWSZECHNY 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 


ACR & FEHL 


Krakow, ul. Podwale l. 5. 
obok kawiarni Esplanade 


wykonuje wszelkie uniformy według miary 
i przepisów wojskowych ze znaną dokładno- 
ścią. Wszelkie przybory wojskowe w wielkim 
wyborze na składzie. Posiada również na 
składzie wszelkie ordery, odznaczenia, odzna- 
ki pamiątkowe i stosowne do lego wstęgi. 


CZAPKI w różnych gatunkach i w bogatym wyborze. 
Centrala: Wiedeń 1X/1, Elisabethpromenade. 
Filie: Tryest, Lublana, Czerniowce, 

w Gm D U C © © ONSI D G 
BOCCI 


B RZĄDOWO UPRAWNIONA „440 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
EJ CZNYCH i SPECYALNYCH. ŁEDZNIGWERR 


pod firmą 


K. Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy, 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
MINERALNE, odpowiadające składem chomicGyS Wa 
wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 
cyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 
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